
KEBJER WARSZAWSKI
Czwartek.

Dnia 9 (21) Września. —  Rok 1854. M  247. Jutro, Śgo Maurycej]

»Odnowienie Parafjalnego Kościoła w starożytnym 
grodzie Wieluniu, rozpoczęto dnia 12go b. m. od uro­
czystego poświęcenia, zaciągnienia i obsadzenia na wy­
sokiej wieży Kościelnej gałki w kształciesferoidy i Krzy­
ża, ozdobnie wyzłoconych przez P. Sta: Brekowskiego, 
Nauczyciela Szkoły Powiatowej Wieluńskiej, który cho­
ciaż w podeszłym wieku i słabością zdrowia nękany, je ­
dnak nie szczędził usilnośei w podjęciu pracy podczas 
chwil wolnych od obowiązkowych zatrudnień, jedynie 
w celu zostawienia w tem mieście miłej po sobie pa­
miątki. O godz: lOej z rana, po odprawionej Wotywie, 
zatrzymano się w  Swiątyui P a ń s k i e j , gdzie obecne Du­
chowne osoby, tudzież Urzędnicy i Obywatele, imiona i 
nazwiska swoje zapisali na protokóle rozpoczęcia tego 
odnowienia i przybrania Parafjalnego Kościoła, jako 
starej Matki m. Wielunia, w nowe szaty i ozdoby. P ro ­
tokół ten na pargamioie spisany, razem z ró łnem i numi­
zmatami, oraz tegoroczną monetą i dwoma ostatniemi 
num eram i KurjeraWarszawskiego, w puszce blaszanej 
zamkniętemi, w rzeczonej gałce wieżowej, pod Krzyżem 
umieszczono. Po wyjściu procesjoualnem z Kościoła i 
uciszeniu się dzwonów, W. JX . Antoni Lenkiewicz 
Kanonik Kaliski, Proboszcz miejscowy w asystencji 
Duchowieństwa świeckiego, tudzież XX. Augustjanów  
i Reformatów Wieluńskich, oraz Bractwa zgorejące- 
rni ś.wiecami, przemówił do licznie na ten nader rzadki 
wżyciu ludzkiem obrzęd zgromadzonych Parafjao, po­
dług słów z Psalmu Króla Dawida: nNiech będzie 
Imie Pańskie b ło g o s ła w io n e Przy ukończeniu mowy, 
wszyscy obecui różnego wyznauią i wieku, jeduem U’ 
czuciem przejęci, wznieśli oczy swoje i serca ku Niebu 
za wznoszącym się na linach Krzyżem, który postawio­
ny i umocowany w złoconej kuli, zajaśniał blaskiem 
przyświecającego słońca. Wkrótce na tejże wieży za­
prowadzonym zostanie wyporządzony z 3ma cyferblata­
mi zegar wybijający godziny tak głośno, że o 3 wiorsty 
wśród ciszy dośłyszeć je można, a dalsze roboty pod 
troskliwem okiem W. Naczelnika Ptu Wieluńskiego i 
Dozoru Kościoła w tym,roku i następnie, aż do zupełne­
go ukonczeuia, podług zatwierdzonego kosztorysu, na 
cześć i chwałę BOGA prowadzone będą.” A. K.

NAJJAŚNIEJSZY PAN, w nagrodę odznaczającego 
się męztwa i waleczności, okazauej w bitwach z Turka­
mi, w m. Maju, przy twierdzy Sylistrji, oraz zgodnie z po­
stanowieniem Jenerała F E L D M A B S Z A Ł K A ,X ięc ia  Warsza­
wskiego, Hrabiego P a Sk i e w i c z a  Erywańskiego , według 
udzielonej mu od JEGO CESARSKIEJ MOŚCI W ła­
dzy, mianować raczył w liczbie innych, Kawalerami 
Orderu Sgo W ł o d z i m i e r z a  kl: IVej z kokardą, Sztabs- 
Rotmistrza Potopowa i  pułku Lejb-Gwardji Huzarów, 
Adjutanta Głównodowodzącego Arm jąCzynną, i Sztaba- 
Kapitana Stołypina  z Baterji Artylerji kounej lekkiej 
N r  6, Adjutanta Naczelnika Artylerji Armji Czynnej; 
a Kawalerem Orderu Stej A n n y  kl: I H c i e j  z  kokardą, 
Porucznika Xięcia Szczerbatowa, i  Pułku  Lejb-Kiry-

sjerów J e g o  C e s a b s k i e j  W y s o k o ś c i  C e s a k z e w i c z a  N a­
s t ę p c y  T r o n u ,  Adjutanta Głównodowodzącego A rm ją 
Czynną.

Przez N a j w y ż s z y  Rozkaz JEGO CESARSKO-KRÓ­
L E W S K IE J MOŚCI, m ianow ani: Prezes T rybunału  
Cy wilnego w Suwałkach, Radca Kollegjaloy Brocho- 
cki, Prezesem Trybunału  Cywilnego w Lublinie; i Sę­
dzia Sądu Apeliacyjnego Królestwa, Radca Dworu Chą- 
dzyńsfci, Prezesem Trybunału  Cywilnego W arsza­
wie.

Prze* N a jw y ż s z e  RozkazY JEGO CESARSKO-KRÓLEWSKIEJ 
MOŚCI, posunięci za odznaczenie się w służbie : z  Radcy Dworu 
na Radcę Kollegjalnego: p. o. Radcy Rządu Guber: Lubelskiego, 
K ałużyński, ze starszeństwem. Z Assesora Kolleg: ua Radcę 
D w oru ; p. O. Naczelnika P tu Rawskiego w Gub: W arszawskiej, 
Rasinowski, ze starszeństwem; Z Radcy Honorowego na Asse­
sora Kolleg:, p. o. Naczelnika Kancelarji w  Dyrekcji Ubezpieczeń, 
Łempicki, ze starszeństwem. Z Sekretarzy Kolleg: na Radcńw 
Honorowych: p. o. Starszego Pomocnika Naczelnika W ydziału 
Kancelarji Przybocznej Namiestnika, P a w ło w s k iSekretarze Ko- 
missji R. s. W. i D.: lszej kl: M azanki, i 3ciej kl: Stołychwo; 
Sekretarz Zarządu W arszaws: Wojennego Jenerał-Gubernatora, 
Malinowski, p. o. Młodszego Kontrolera Biura Rady Głównej 0 -  
piekuńczej Zakładów Dobroczynnych, Słonecki, i Adjunktów Rzą­
du Gub: W arszaws:, Dąbrowski, i Rzym ski, ze starszeństwem. 
Z Sekretarzy Guber: na Sekretarzy Kolleg:, Urzędnicy do pisma 
w  Kancelarji Przybocznej Namiestnika, Bojanowski i Sobański: 
Sekretarze Komissji R. S. W . i D .: lszej kl: KurcjusZ, 2giej kl: 
W ojewódzki i Wolski, 3ciej kl: Szm idel, i p. o. Sekretarzy 2ej 
klassy Żelechowski i Chełmoński, ze starszeństwem. Z Rege- 
stratorów  Kolleg: na Sekretarzy Gubernjal:, w Kom:R. S. W . iD .:  
Sekretarz 3ciej kl: Jaworski; p. o. Sekretarza służby ogólnej, Ł u-  
kanin, i Urzędnik Kancelaryjny Turski; w  Zarządzie Ober-Polic- 
m ajstra m. W arszawy : b. Exekutor, obecnie p. o. Urzędnika 

korrespondencji o nieograniczenie urlopowanych wojskowych 
niższych stopni i kantonistach, Naim ski, 1 Sekretarz W ydziału 
Policyjno-Sądowego Jasiński, p. o. Starszego Sekretarza kieru­
jącego Kancelarją Marszałka Szlachty Gub: Lubels:, Salerno-di- 
Colonna, i Rachmistrza Rządu Guber: W arszaws: M anulewics- 
Mejdanouhłu, ze starszeństwem.

Rada Administracyjna Królestwa, zatwierdziła zapi­
sy dla Kościołów i Instytutów w m. Łowiczu istnieją­
cych, a mianowicie: 1) dla Kościoła parafjaloego Śgo 
DUCHA, rs. 225; 2) dla Kościoła PP. Bernardynek, 
rs. 150; 3) dla Szpitala miejskiego dla Powiatu ustano­
wionego, rs. 300; 4) dla Bractwa przy Kościele Ś. DU­
CHA, rs. 150, przez Marjauuę z Majewskich Rudnicką  
uczynione.

Gubernator Cywilny Warszawski. —  Zawiadamia 
Właścicieli Ziemskich, że jeżeli uważać będą za dogo­
dne dla siebie spełnienie zarządzouej teraz dostawy m ą­
ki i kaszy, w całkowitej ilości od razu, JO. Xiążę N a ­
m i e s t n i k  Królestwa, zezwolić raczył na przyjmowanie 
we wszystkich magazynach takowej; wszakże należność 
wypłaconą będzie za pierwszą tylko połowę, gdyż co 
do drugiej, tak pod względem ceny jak sposobu wypła- 
ty, późniejsze uastąpi rozporządzenie. Nadmienia się 
przytem, że składauie całkowitej ilości produktów, tyl­
ko przy pierwszej racie czyli połowie miejsce mieć m o­
że.—  Tajny Radca Łaszczyński, —  Naczelnik Kance­
larji,  Trautsolł.
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je się do wiadomości osób interesowanych, że 
wający kwartał 3ci r. b., a tern samem i za mie- 

rzesień r. t., Kassa Gubernjaloa W arszaw ska , 
tę pensji emerytalnych i wsparć przyznanych u- 
zniaćbędzie w następującym porządku: I) Wszy- 

e pensje emerytalne i wsparcia miesięczne, oraz 10- 
kopiejkowe, z których przypada do odebrania nie w ię ­
cej jak t s . 50, p łacone będą w dniach: 13/ 2 S, I4/z<> i is /m , 
Września r. b. 2) Też samenależytości dochodzące sum ­
m y  rs. 100, płacone będą w dniach : lb/zs, 17/ 29, i i8/3o 
Wrześ: r. b. 3) Nareszcie wszelkie wyższe kwoty w d. 
20 W rz eś :  (2 Paźdz:) r.b. i następnych, oprócz dni św ią ­
tecznych; do tych zatem terminów, interesenci dla o- 
cbronienia się od zbytecznego natłoku i nieprzyjemno­
ści w oczekiwaniu, stosować się zechcą.

M a g is tra t M. W arszaw y.  Już kilkakrotnie Magi­
strat podawał do powszechnej wiadomości,  że wszystkie  
oddziały służby pogrzebowej, tak przy karawanach, ja- 
koteż na smętarzu P ow ązkow skim ,  otrzymując stałe u- 
posażeoia, do żadnych datków pieuiężuych, niemają  
prawa, a nawet i wtedy przyjmować takowych niemo- 
gą, gdy dobrowolnie są im czynione. Obecnie Magistrat 
znajdując powód do ponowienia tego ogłoszenia, dopeł­
nia to uiniej8zem, w tern przekonaniu, że Publiczność  
zaniechaniem pieniężnych ofiar dla służby o jakiej m o­
wa, oceni dążność Magistratu, i dopomoże jeszcze do u- 
trzymania tej służby na drodze pom ieniooego porządku 
i  moralności.  Gdyby zaś ktokolwiek z tyle razy rzeczo­
nej służby, sam się dopomuiał o datek pieuiężuy, do­
n ies ienie  o tem, chociażby ustnie, Magistrat z wdzię­
cznością przyjmie. —  Prezydent, Rzeczywisty Radca 
Sl: A ndrau lt.  Naczelnik Kanc: Luceński.

Sekretarz Szkoły F arm aceutycznej,  zawiadamia oso- 
Ły interesowane, że exam en cało-kursowy w Szkole F ar­
maceutycznej, rozpocznie się dnia 20  Wrześ: (11 Paź­
dziernika) r. b.—  J. B ełza .

JW . Hrabia Orłów,  Jenerał-Adjutaut JEGO CESAR­
SKIEJ MOŚCI, wczoraj około godziny 9ej wieczorem,  
przybył do W a rsza w y  z P etersbu rga .

JW . JX. Biskup F ija łkow sk i,  Administrator Archi-  
Dyecezji W a rsza w sk ie j,  powrócił z Płocka.

Exportacja zwłok ś. p. Konstancji z Pięknowskich  
D m u szew skiej,  Wdowy po ś. p. Ludwiku D m u szew -  

«Ai»i,niegdy Redaktorze i Właścicielu K ilrjera  W arsza­
w skiego  (opatrzonej ŚŚ. SAKRAMENTAMI), o której 
skopie donieśliśmy wczoraj, nastąpi dnia jutrzejszego
0  godz: 4tej po południu, z domu w łasnego przy ulicy  
W ierzbow ej  N° 4 73c ,  na smętarz P ow ązkow ski;  na któ­
rą, boleśnie strapiona Córka, Wnuczka i pozostała Ro­
dzina, Przyjaciół i Znajomych, zapraszają.

Jutro, w Kościele X X .  R eform atów ,  o godzinie 9tej 
z  rana, jako w rocznicę śmierci ś. p. Jana-Karola B o­
row skiego,  Rewizora Pomiarów przy Kom issji R. P. i 
Sk:, odbędzie się żałobna Msza Święta; na którą, zapra­
sza się Krewnych, Kolegów i Przyjaciół.

Pojutrze, o godz: lOej z rana, odbędzie się Msza Sta 
żałobna w Kościele Pow ązkow skim ,  za duszę ś. p. Ma- 
rjauny z Bonąrów Igo  ślubu S arosiek,  powtórnego  

-  P rockorow ,  Żony O ficera  Wojsk C e s a r s k o -Rossyj- 
skich;  oraz. poświęcenie n a g r o b k a ;  na które to Nabo­
żeństwo, Krewni i pozostała W ychowanica, Przyjaciół
1 Znajomych zapraszają.

Pojutrze, ogodz: 1 lej  zrana, odbędzie się żałobne Na­
bożeństwo w  Kościele Pow ązkow skim ,  za duszę ś. p. 
S tan is ław aK u rczyń skiego,  b. Profesora Szkoły Arty: 
i ln że :  b. W. P., jak niemniej i Małżonki jego, Tekli z Za­
borowskich K u rczyń skiej,  oraz poświęcenie nagrobka; 
na które to Nabożeństwo, pozostałe Dzieci, Krewnych,  
Przyjaciół i Znajomych zapraszają.

(A. o.) Dnia 18go z. m. we wsi dziedziczuej Branowo  
Z alesie  w Gub: P łockiej,  po krótkiej chorobie, zasnę­
ła w BOGU, ś. p. Marjanna z Kuczborskich£em/?zc/4«, 
Żona JW . Radcy Łem pickiego.  Skon ten napełnił roz­
paczą serca najprzywiązańszycb: Męża, Syna, Córki i  
Wnuczki, bo całe życie tej zacnej Pani upłynęło  w do- 
kładnem pojęciu stanowiska kobiety. W  krótkiej do­
czesnej pielgrzymce umiała ś. p. M arjanna  być m i­
łą  wszystkim, umiała znosić z Chrześcjańskiem podda­
niem dotkliwe krzyżyki, które na drodze żywota spo­
tykać musiała, tracąc w wiośnie życia dzieci i przeży­
wszy w iele  ukochanych z swego rodu. Wzorowa Chrze- 
ścjanka, najprzywiązańsza Żona i Matka, pociecha n ie ­
szczęśliwych, wyrozumiała Paoi dla domowników,  
s. p. M arjanna  w cichem i szlachetuem swem życiu 
umiała zjednać sobie cześć i uwielbienie. Licznie ze­
brani Krewni, Przyjaciele i Sąsiedzi, tudzież w łościa­
nie  z dóbr Jej i okolicy, oddali hołd jej zwłokom* a 
żal ogólny świadczył, ile cnot grób zamknął. Nieste­
ty okropny to rozdział dla Męża, z którym trzydzieści 
kilka lat w jedności przeżyła, którego była wierną  
przyjaciółką i chlubą; straszny dla Dzieci tracących 
najprzy wiązańszą i najczulszą Matkę. Śmierć kończąca  
wszystko na tym znikomym świecie, przecięła pasmo  
anielskiego życia ś. p. M arjanny,  dając za całą p o ­
ciechę osieroconym, przykład zmarłej, godzącej się 
zawsze z w olą  B O G A . S p o k ó j  Twej duszy zacna N ie­
wiasto!

Już od samego rana dnia wczorajszego, liczne grono  
osób, nawiedzało zwłoki ś. p. Radcy Budowniczego, 
Andrzeja Gołońskiego,  o którego skonie, onegdaj do­
nieśliśmy. Każdy bowiem ztycb wszystkich którzy zna­
li  ś. p. A n drzeja ,  praguął okazać w jakikolwiek sposób  
tak hołd jak uwielbienie dla owych przymiotów, jakie  
ozdabiały tę piękną i szlachetną duszę. W chwili zatem, 
kiedy przyszło do oddania mu ostatuiej posługi, zaró­
wno Krewny jak i Przyjaciel, albo wreszcie Znajomy, 
połączyli się w jeden orszak ogólny, i otoczyli zwłoki,  
z których tyle ceniona uleciała już dusza. Liczny ten 
orszak, rozpoczynały Koowenta W arszaw sk ie ,  po za 
któremi i Exportująnym W. JX. K ruszew skim ,  Prefe­
ktem Zgromadzenia X X .  M issjonarzy W arszaw skich , 
niesione były przez Urzędników i Budowniczych, a 
mianowicie Radcę Honorow ego Ludwika Szm ideckie- 
go-, i Członka Rady Ogólnej Budowniczej Adolfa Loewe, 
w  asystencji Radców Dworu Budowniczych Rządo­
w ych: Henryka Marconiego  i Adolfa K ropiw nickiego, 
znaki honorowe, jakiemi Nieboszczyk, ozdobiouy zo­
stał za życia. Piękne bo też i godne zarazem wspomuie-  
uia było życie jego, które należy nam streścić w tych 
następnych s ło w a c h : Ś. p. Andrzej Goloński, urodził 
się d. 2 4  Listopada, 1799  roku. Po skończeniu kursu 
nauk w b. W arszaw sk im  A l e x a n d r o w s k i m  Uniwersy­
tecie, w stopniu Magistra Architektury i Geodo/ji , czyli  
Miernictwa, rozpoczął służbę w K. R. S. W. i D,, w r.
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1819. W  służbie tej szybko przebiegł różne stopnie, i 
w r. 1825, otrzymał patent na Budowniczego wolno- 
praktykującego wcałem Królestwie Polakiem. W rok 
potem, wezwany został na Zastępcę Professora nauki 
perspektywy, w oddziale sztuk pięknych w b, Uniwer­
sytecie W arszawskim , a następnie to jest w r. 1827, 
przyjął obowiązki udzielania rysunków architektoni­
cznych i samej architektury, w b. Szkole Przygotowa­
wczej do Instytutu Politechnicznego. W skutku przed­
stawionej na konkursie rozprawy, mianowany został 
w r. 1828, stałym Professorem katedry perspektywy, 
w pomienionym Uniwersytecie W arszaw skim . Wszy­
stkie poruczone mu obowiązki tak wyszczególnione ja­
ko i inne, pełn ił  zawsze z gorliwością, a w r. 1832, 
mianowany został Członkiem Rady Budowniczej, przy 
K. R. S.W. i D. W roku zaś 1833, został Budowniczym 
Rządowym; w r. 1842, Członkiem Rady Głównej Opie­
kuńczej Instytutów Dobroczynnych, i nakoniec w r.
1843, Członkiem Rady Szczegółowej Opiekuńczej D z i e ­
c i ą t k a  JEZUS. Z znakomitych prac jego, które pocią­
gnęły za sobą wynagrodzenia ze strony Rządu, są : bu­
dowa Katedralnego Prawosławnego Kościoła, przy uli­
c y  D ługiej, i  prace przy restauracji C e s a r s k ic h  pała­
ców w Łazienkach  j Belwederze. ,W r. 1838, ozdobio­
ny został Orderem Śgo S t a n is ł a w a  klassy IV; zaś w r.
1844, Orderem Stej A n n y  klassy III. Do rzędu tych 
p rac  jego. policzyć także należy i Nadworną P raw osła­
w n ą  Kaplicę, przy pałacu C e s a r s k im  w  Łazienkach, 
wzniesioną tamże pod wezwaniem Śgo A l e x a n d r a  New­
skiego. W prywatnych zaś budowach, liczne również 
pozostawił po sobie pamiątki,  a któremi oprócz wielu 
inuych, znaczniejszesą: wspaniały gmach niegdy Radcy 
Tajnego Badeniego, dziś Radcy Handlowego H ermana 
Epsteina, na placu K rasińskich  w r. 1838 wzniesiony; 
gmach dawniej Radcy Stanu M itkiewicza  przy ulicy 
Chmielnej, w r. 1843; pałac J W. Hr: Sewe: Uruskiego, 
Marszałka Szlachty Guber: W arszawskiej, w r. 1844; 
przerobienie Szpitala D z ie c i ą t k a  JEZUS, dokonane 
w r. 1840; wreszcie Foxal w Skierniewicach, liczne 
budowy w Homlu, w majętności JO.Xięcia W arszaw skie­
go, Hrabiego P a s k i e w i c z a  Erywańskiego, N a m ie s t n i k a  
Kr:, j t. p., do których dodać należy rozmaite prace przy 
gmachu Teatru, dopełnione przez niego jako Budowni­
czego Dyrekcji Rzą:Teatrów, oraz domy, jak np. D ra :  
Le Brun, przy ulicy Królewskiej, i własny przy ulicy 
Granicznej, i t. d. Wszystkie te przytoczone powyżej 
szczegóły, dotykają tylko jednej ś. p. Gołońskiego stro- 
ny, to jest jako Budowniczego, odznaczającego się nad­
zwyczajną zdolnością, znajomością swej rzeczy i nauko­
wością; ale pozostaje nam jeszcze rzucić okiem i na ży­
cie jego, jako człowifeka, zwłaszcza gdy prawość i szla­
chetność, tyle dziś rzadkie bezwątpienia cnoty, obra­
ły  sobie w duszy jego siedlisko. Najprzykładniej­
szy jako Małżonek, i najzacniejszy jako Opiekun Ro­
dziny, na którą w braku własnych swych dziatek, prze­
la ł  całe że tak powimy przywiązanie Ojcowskie, naj­
boleśniejszą przez skon swój, pozostawił w owem kole 
ranę, której żaden czas, żadna niepamięć zatrzeć już nie 
zdoła. To samo rzekną i Przyjaciele i Znajomi jego, 
bo ś. p. Goloński, o ile szanowany był od Zwierzchni­
ków, szczycąc się największem ich zaufaniem, o ty łe  
kochany od współtowarzyszów i podwładnych swoich, 
już  to dla tych przymiotów duszy, które go zdobiły,

już dla tego uprzejmego obejścia się z wszystkiemi, 
cechującego uajlepiej ukształcenie i wysokie zdoluo- 
ści, jakiemi się odznaczał. Cały też orszak pogrzebowy 
wczoraj, zdawał się zamienić w jedno grono żałobne, i  
gdy po zaniesieniu zwłok jego na barkach Przyjaciół 
do grobu, oddano je ziemi, jeden tylko odgłos wydarł 
się z piersi obecnych, o spokój duszy dla niego. Nie są 
to żadne czcze słowa, ale echo ogólnej opinji, które 
ku uczczeniu pamięci A ndrzeja, niesiemy mu dzisiaj 
przez niniejszy organ, w imieniu Rodziny, Przyjaciół 
i Znajomych,a oadewszystko ciężką boleścią dotkniętej 
Małżonki, dziś Wdowy!

J. I. Kraszewski, nadesłał już tom 3ci i ostatni po­
wieści swojej p. n. Chata za wsią, która drukować się 
będzie w zeszytach Bibljoteki W arszaw skiej na rok 
bieżący.

Jutro, o godz: 9ej m. 27 rano nów; a kto wie czy nam 
nieprzyoiesie przyjemnego powietrza, aby piękuie za­
kończyć lato, i pięknie rozpocząć jesień .

P. Alexander Jekiel, właściciel znanego zakładu ga­
lanteryjnego przy ulicy Krakowskie-Przedmieście, wy­
jechał w tych dniach do Lipska, w celu zaopatrzenia 
swego sklepu w najmodniejsze przedmioty.

Wczoraj w Teatrze Rozmajtości przywołani zostali: * 
po Rom: Mąż zawojowany, Wszyscy; po Kom: Godzi­
na M ałżeństwa, Wszyscy; po K o m :Arlekini, Panna 
Szym anowska  i  Pan Chomiński po 2-kroć, oraz Pan 
Sw ieszew ski.

Kurs wczorajszy: z a pół-im perjały, żądają rs. 5 kop: 
28i /2, za listy  zastawne  Ulgo Okresu oprócz kuponu, 
żądają rs. 14 k. 73; kupon kop: 142/s.

A n g l j a . —  Xiążę Albert w dniu. 4 b .  m. opuścił Os­
borne, by się udać do Boulogne yachtem Królewskim 
Victoria and Albert; zawinął do Boulogne w dniu 5 

rano, w towarzystwie Xięcia Newcastle, Ministra woj­
ny, Lorda Seaton, S ir  K. Wetherell, Jenerała Gray, etc.
— Mundur wojsk angielskich  zostanie zmieniony; do­
stają one surdut krótki (tunique) austrjacki; artyllerja 
mieć będzie ów surdut niebieski z potrzebami Upasem 
złotym; huzary i karabinjery także niebieski; dragoni i 
u łani pąsowy. Stopnie znaczyć się będą galonami na 
rękawach w artyllerji i huzarach; w piechocie zaś i re­
szcie jazdy, gwiazdkami na kołnierzu. (J. de St. Pet:).

A u s t r j a . —  Do Wiednia  przybyła żona Lorda Red- 
cliffe. Posła Angielskiego  w Turcji; udaje się ona do 
Konstantynopola; widać ztąd, że odwołanie Lorda Red- 
cliffe tak zaraz nie nastąpi. (Jour: de St. Pet:).

B e l g j a . —  W B ruxelli krążyła pogłoska, że Cesarz 
Francuzów  przybędzie do Tournay, dla odwiedzenia 
Króla Belgów. (Jour: de St. Pet:).

F r a n c j a . Paryż lb W r z e in ia . —  Według depeszy 
dziś tu otrzymanej, cholera zjawiła się w Madrycie. —  
Trzy córki Królowej K rystyny, udały się do Bayony 
z Paryża, ale poprzednio zrobiły wycieczkę do Anglji. 
—- Urządzono w Luwrze nowy system oświetlenia, po­
zwalający robotnikom pracować w nocy; daje on świa­
tło podobne do pięknej pełni xiężyca.—  W Lyonie u - . 
organizowano stowarzyszenie opieki nad zwierzętami.
— Jedna fabryka zapałek chemicznych w Paryżu  wy­
rabia ich dziennie 4 800,000; obliczono, że Francja  
dziennie konsumuje 76 miijonów zapałek. (In: Bel:).



Pary i  dnia B goW rześn ia .—  Król Portugalski, 
dzień tylko bawił w Boulogne.—  Z Tulonu  donoszą, 
że dwie korwety zabierają żywność i amunicję dla fiuty 
morza Czarnego;  korweta parowa Gorgone,  popłyoęła 
tamże. Okręta handlowe oajęte, zabierają konie pocią­
gowe. W arsenale robią próby znow emi racami.— Od 
pewnego czasu żaden okręt nie zawinął z morza Czar­
nego;  zdaje się, że Admirał Hamelin  je zatrzymuje, a to 
dla ruchów wojsk, które się rozpoczęły zpowodu wy­
prawy na Krym.  — Dla floty morza Czarnego  wyślą 
1 ,200 nowych marynarzy, by zastąpić umarłych, urlo­
powanych, i t.d.—  Cesarz oświadczył Oficerom Niemie­
ckim,  którzy przybyli do Boulogne,  że w obozie tym znaj­
dują się tylko po większej części rekruci pełni zapału, 
ale których jeszcze kształcić trzeba; oajlepsze wojska 
zaś wysłano na W schód.—  Xżę Albert  zajął w Boulo­
gne  apartamenta wspaniałe, przygotowane dlań w są­
siedztwie Cesarza. (J. de St. Pet:).

H is z p a n ia . M adryt 12 W rześn ia .—  Dzienniki do­
noszą, że gabinet odkrył większą część korreśpondencji 
tajnej b. Ministrów.—  Na żądanie gabinetu, wychodźcy 
hiszpańscy  mieszkający w Bayonie,  oddalonemi będą 
w głąb Francji;  Hr: San L uis  zamieszka w P aryżu . —  

Z  prowincji powszechnie donoszą o niezmiernej czyn­
ności pomiędzy wyborcami.— Jenerał Garrigo  wrócił 
do M adrytu.—  Xiężnę Vittorii,  która przez Viltoria  
udawała się do wód morskich w San Sebestian,  przyj­
mowano w tern mieście z wielką uroczystością; bito 
w dzwony, władze na nią czekały w jej mieszkaniu, od­
prowadzały ją  nareszcie za miasto.—  W d. 10, gwardja 
narodowa rozpędzać musiała zbiegowisko przed więzie­
niem Saladero.  (Ind: Belge).

M adryt, 13 W rześnia,  (d. t.) —  Urzędowa Gazetta 
nieważnego nie donosi. Szemrzą powszechnie zp o w o ­
du bezczynności gabinetu. Wczoraj zdarzyło się tu sześć 
wypadków cholery. (Ind: Belge).

N iem cy . — Rorrespondencje z Hamburga  zaprzecza­
ją  pogłosce, że Marszałek B araguey d'H illiers  nie 
udał,się do Stokholmu  dla prowadzenia układów w celu 
wciągnięcia Szw ecji  do związku mocarstw Zachodnich, 
ale że odpłynął z kwatery Jlnej w Fimby, dla zrobienia 
rekonesansu. —  W d. 1 b. m., rozpoczęto zniszczenie 
fortyfikacji Bomarsundu.  —  Z Hamburga  wezwano 
do Londynu  Naczelników tamecznych wielkich zakła­
dów rzeźniczych, by mieli udział w licytacji, którą 
Admiralicja ogłosiła na dostawę 30 miljo: porcji mięsa 
sblooego dla floty. Z tego wnioskują, że Anglja  nie 
myśli w 1855 f., zmniejszyć liczby okrętów zostających 
w czynuej służbie. (J. de St. Pet:).

Szw e c ja . —  Z powodu wyczerpania już funduszów 
przez sejm zatwierdzonych, dla dokonania uzbrojeń ko­
niecznych, w celu utrzymania zbrojnej neutralności, 
Król ma zażądać nowych funduszów w tymże celu. Do­
wód tó, że Król Oskar  myśli wytrwać na drodze, na 
którą wstąpił od początku wojny na Bałtyku.  —  Listy 
z Finlandj i  w Stokholmie  otrzymane, donoszą, .że w ta­
mecznej ludności nienawiść do Anglików  wzrasta cią­
gle; mieszkańcy nadbrzeżni pod dowództwem Oficerów 
dymisjonowanych, ćwiczą się ciągle w robieniu bronią, 
i tworzą milicję podzieloną na kompanje. (Jour: de St. 
Pet:).

T o r Cia . Konstantynopol 25 Sierpnia.  —  Arty ller ja 
oblężnicza wysłana z Francji,  przybyła tutaj.—  Wszy­
stkie okręta wojenne tureckie,  krążące dotąd przy brze­
gach Azjatyckich  morza Czarnego,  otrzymały rozkaz 
udania się do W arny.  Pokończono już przygotowania, 
by wyprawa w dniu ly m  Września mogła z W arny  od­
p ły n ą ć .—  Na okrętach eskadry wykonauo roboty, m a­
jące na celu ulepszenia sanitarne; zaprowadzono lepszy 
systemat wentyilacji.—  Xiążę Cambridge  jeszcze cier­
pi oa feb rę .—  Rossjanie  zabrali jeden statek wołoski. 
Odesłali tu Kapitanów trzech statków handlowych, za­
branych około Heraklei  przez parowce rossyjskie,  któ­
re wypłynęły z Sewastopola.—  Parowiec Emperor, 
który w ypłynął z Malty,  holując 30 szalup nowych ka- 
nonjerskich, przybył tutaj z 15 tylko, 15 zostało w dro­
dze; później się ich spodziewają. —  Parowce francuz-  :  

ki, Panama  i Montezuma,  przywiozły dla swej flotty 
6 0 0  nowych majtków i amunicję; odpłynęły zaraz do 
W a rn y .—  Gabinet Turecki  ciągle jest rozdzielany we- 
wnętrznemi niesnaskami. —  Kontyngens posiłkowy 
tunezyjsk i,  nie zatrzymując się tutaj, popłynął do W ar­
n y .—  Mówią tu, że część armji nad-D unajskiej  posła­
n ą  zostanie do Anatolji.—  Z Sofja, Sistowo  i Nikopoli, 
wojska ściągnięto do Szum li,  gdzie stanowić będą re­
zerwę korpusu stojącego w Dobruczy;  tamże wysłano 
garnizon Adrjanopolu,  który zastąpiono przez 6,000 
rekru tów .—  W dniu 30 z. m. spodziewano się Austrja- 
ków  w Krajowej.  —  W W arnie  od wielkiego pożaru, 
cholera prawie całkiem ustała. Pożar ten zniszczył 
4 ,000  składów, 2  meczety, kilka kanów. Część miasta, 
w której znajdują się magazyny, ogłoszono w stanie 
oblężenia. Przystępy do składów prochu zabarykado­
wano.—  Od 16 Siepnia pracują w W arnie  nad przygo­
towaniami do tajemniczej wyprawy. W dniu 20 z n a j - , 
dowała się już na okrętach amunicja, żywność i cała 
artyllefja. W dniu 26 miała wypłynąć dywizja flotty 
pod dowództwem Admirałów D undas  i Stop ford,  mając 
na pokładzie Lorda R aglan  i 23 ,000  Anglików.  Za tą 
dywizją w dniu 28 lub29, miała wypłynąć główna część 
flotty z Admirałami Hamelin, Brpat,  Jeuerałem Can- 
robert,  28,000  Francuzów  i 9 ,000 Jurków.  Odpły­
nięcie trzeciej dywizji mniejszej z Admirałem Lyons  i 
Marszałkiem St. Arnaud,  Xiążętami Napoleon  i Cam­
bridge,  miał nastąpić ztąd w dniu 1 Września. Okręta, 
które wypłyną z W arny  w dniu 26, mają popłynąć na j  

północo-wschód; nie wiadomo jednak, czy celem ich i 
wyprawy jest Akermann, Odessa, Chersoń, Sew asto­
pol  lub jaki inny p u n k t .—  Skutkiem rady wojennej to 
odbytej, wszystkie wojska tureckie  rozporządzaine wy- 
syłają do Anatolji.  —  W dniu 25 z. m. przybył do Bu- 
karestu  jako Komissarz nadzwyczajny Sułtana Der­
w isz  Basza.— Z prowincji tureckich  graniczących z Gre -  

cją,  douoszą o rozbojach arnautów.  Mahometanie kra­
jowi w E pirze  i Tessa/ji,  nie przestają pastwić się nad 
Chrześcjanami. (Gaz: Augsb:).

Dziś rano ciepła stopni 12. Wczoraj w południe 12.
Dziś rano wysokość wody na W ille  stop 3 cali 8.
TEATR ROZMAITOŚCI. Ju tro , Kobiety z kamienia.
Jutro , do handlu Riedla, nadejdzie świeży transport Śl*I£D2SX 

holenderskich.
W  Drakam i Kurjera W arsz:.— Wolno drukować. W arszawa d. 9 (21) Września 1854 r.—  'Cenzor, F . Sobiesscaańtki.


